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S P R A W Y  P O L S K I E
POLSKA A NIEMCY.

Vossische Ztg. 25.IX  p. t. „Wieczne zajścia na 
granicy“ pisize o postrzeleniu przez polską straż gra­
niczną obywatela niemieckiego Rau, który posądzony 
był o łowienie ryb w kanale Obry, gdy usiłowano go 
zatrzymać, stawił czynny opór, usiłując zbiec z po­
wrotem zagranicę.

Deutsche Tageszeitung 25.IX zamieszcza art. 
p. n. „Za kulisami polskich doniesień sensacyjnych , 
który nawiązuje do zamieszczonych ostatnio w prasie 
polskiej licznych oskarżeń pod adresem Niemiec, za­
rzucających im udział w akcji terorystów ukraiń­
skich. Dziennik dowoidzi, że te doniesienia opierają 
się ma sfałszowanych dokumentach. W  ostatnich cza­
sach w  Europie środkowej ukazało się wielu zawodo­
wych, fałszerzy dokumentów. którzy za niewielką o- 
płatą dostarczają wszystkiego, co Ikomu potrzeba. 
Na tak ich  dokumentach — zdaniem „D. T.“ — opie­
rają się także oskarżenia krakowskiego .,Ill. Kurjera 
Coidlz."

Lokal Anzeiger 24.IX donosi, że poseł Quaatz, po­
wołując się na polsko - niemiecką umowę likwidacyj­
ną, zwrócił się ido dr. Curtiusa z zapytaniem, jakie 
zamierza podjąć kroki Wobec nowych wywłaszczeń 
niemieckiej własności w Polsce.

POLSKA A LITWA.
Izwiestja 25.IX  kom entując toczący się spór pol­

sko - litewski przed Trybunałem Haskim podkreślają, 
że dążenie Polski do uzyskania tranzytu przez Litwę 
ma charakter wyłącznie polityczny, gdyż pod wzglę­
dem ekonomicznym otwarcie spornej Imj i kolejowej 
dla Polski nie przedstawia żadnej wartości. Przed 
wojną kolej ta miała ogromne znaczenie, gdyż szła 
przez jedno państwo. Dziś przechodzi przez kilka 
państw i pod względem ekonomicznym jest bez zna­
czenia. Łotwa doskonale wie i szczerze mówi, że o­

twarcie kolei jest dla niej obojętne. Takie czy inne 
rozstrzygnięcie tej kw estji — kończą „Izwiestja — 
nie zbliży Litwy z Polską.

SPRAWA ROZBROJENIA.
POLSKA A ZSRR.

Izwiestja 23.IX  w art. wst. om awiają działalność . 
III-ej komisji Ligi Narodów w sprawach rozbro­
jenia i w yrażają pogląd, że obrady tej komisji 
są kom edją w tragicznych okolicznościach. Propozy­
cja ministra Grandiego w sprawie zawieszenia zbro­
jeń —wobec panującego w stosunkach m iędzynarodo­
wych napięcia — może być łatwo przekręcona i wy­
korzystana dla sabotowania sprawy rozbrojenia. D la­
tego też komisarz Litwinow w swojej odmownej od­
powiedzi na zaproszenie wzięcia udziału w obradach 
komisji powołał się nietylko na krótki term in, lecz 
Wskazał również poważne luki propozycji włoskiego 
m inistra spraw  zagranicznych. Prawie jednocześnie z 
propozycją ministra Grandiego — Polska zgłosiła 
propozycję w spraw ie rozbrojenia moralnego. Je s t to 
— piszą „Izwiestja" — wypróbowany środek sabota­
żu rzeczywistego rozbrojenia, Polska w  roku 1922 na 
moskiewskiej konferencji rozbrojeniowej, zwołanej z 
inicjatywy rządu sowieckiego, odrzuciła propozycję 
rzeczywistego rozbrojenia, powołując się na koniecz­
ność uprzedniego przeprowadzenia rozbrojenia mo­
ralnego. Obecnie Polska ponownie wysuwa swój pro­
jekt i występuje z troską o moralność międzynarodo­
wą. Dyplomacji polskiej nie można zarzucić braku 
swoistej odwagi. W łaśnie w dzień, kiedy w Lidze Na­
rodów omawiano sprawy Gdańska, urzędowa agencja 
polska podała wiadomość, o zabójstwie 3-ch polaków 
w Gdańsku. Wiadomość ta okazała się nieodpowiada- 
jącą prawdzie, a więc miała na celu wywpłanie kom- 
plikacyj w stosunkach międzynarodowych. W  końcu 
„Izwiestja" podkreślają, że t. zw. „pacyfizm genew­
ski" jest jednym z najbardziej niebezpiecznych m a­
newrów polityków imperialistycznych.
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I zwiesi ja 22. IX .  zam ieszczają tekst odpow iedzi 
k o m i s a r z a .  Litw inow a skierow anej do Ligi N arodów  
na' z a p r o s z e n i e  w ysłania delegatów  do trzeciej kom i­
sji . r o z i t l -  ojeniowej. „N ie poruszając innych w arunków  
z a n  oszenia, brzm i odpow iedź, ograniczam  się jedy­
nie d o  stw ierdzen ia  zbyt k ró tk ieg o  term inu, k tó ry  
nie pozwala w  żadnym  w y padku  rządów i sow ieck ie- 
mu w ydelegować sw oich p rzedstaw icie li do G enew y, 
Rząd sow iecki by łby  sk łonny p rzyłączyć się do p ro ­
pozycji w łoskiego m in istra  sp raw  zagranicznych pod 
warunkiem, iż będzie ona obow iązyw ać w szystkie 
państwa i do tyczyć będz ie  w szystkich  rodzajów  ro z ­
brojenia".

Viitorul 25.IX  podaje  za czeską „P rag er Pre-se" 
stan rokowań m iędzy P o lską a ZSRR. o p ak t n ieagre­
sji, Pakt tak i by łby  zapew nieniem  pokoju  w Europie 
wschodniej, ale u tru d n ia ją  spraw ę: nieufność Polski 
do Rosji, zw iązanej z N iemcami układem  w Rapo-llo, 
oraz podejprzenia Rosji, że Polska w raz z państw am i 
zachodniemi przygotow uje n apad  n a  Sowiety. P o ro ­
zumienie co do proponow anego Loca-ma w schodnie­
go jest tru d n e  dlątego, że zabezpieczenie Polski w o­
bec Rosji wym aga takiego sam ego zabezpieczenia so­
juszniczki R um unji, podobnie jak  porozum ienie F ra n ­
cji z R osją pociąga za sobą porozum ienie Polski z 
Sowietami.

Vorwarts 25.IX, pisze, że oświadczenie p rzed s ta ­
wiciela F ran c ji w  kom isji rozbrojeniow ej Ligi, M as- 
siigliego nikogo nie przekona, kto pow ażnie odnosi 
się do spraw y rozbrojenia. P rzeciw nie wzmocni ono 
podejrzenie, że F am o  ja  sło i na czele tych krajów , 
które chcą przeszkodzić rozbrojeniu. N ależy n iezm ier­
nie żałować, że F ran c ja  z a ję ła  tak ie  stanow isko w 
przeddzień w izyty m inistrów  francuskich w B erlinie. 
Nie stanowi uspraw iedliw ienia ta  okoliczność, iż o- 
świadczenie francuskie zw raca się przeciwko- W ło ­
chom. Socjaldem okracja  napeWno nie m oże być po­
sądzona o n ad m iar zaufania do obecnego rząd u  w łos­
kiego, ale mimo to  prezydjuim socjalistycznej m ię­
dzynarodówki poparło  ideę natychm iastow ego zap rze­
stania zbrojeń p rzez  w ysłanie depeszy do Ligi N aro­
dów,

Z A G A D  N I E N
SYTUACJA MIĘDZYNARODOWA,

The Daily Telegraph 23.IX w kor, dypl, pisze, 
że finanso-wy kryzys angielski przyśp ieszy ł zap ro sze­
nie Laval a p rzez  H ao v era  do W aszygtónu. A utor u- 
waża, że rozm ow y w aszyngtońskie b ęd ą  dotyczyły  w 
większej m ierze finansów , niż rozbrojenia., chociaż 
Hooverowi m oże udać się w ynaleźć łączn ik  pom iędzy 
rozbrojeniem  a finansow ą i ekonom iczną re k o n s tru k ­
cją Europy.

A utor p isze, że w  Londynie panuje p rzekonan ie  
co do konieczności szybkiego zwołania- m iędzynaro­
dowej konferencji w  spraw ie rezerw  z ło ta  oraz p ro ­
blem atów  w alu ty . W  w y p ad k u  gdyby inne rząd y  w a ­
hały się -wystąpić z in icjatyw ą, rz ą d  b ry ty jsk i zdecy­
dowany jest to  uczynić.

The Daily Telegraph 24.IX  w kor. z W aszyngto­
nu pisze, iż S tany  Zjednoczone zarzuciły  swoje daw ­
ne stanowisko, iż długi i re p a rac je  są zupełnie n ieza­
leżne old siebie. W  d- -c. autoir pisze, że zgodnie z -opin-

Le Petit  Parisien 22. IX. zam ieszcza wyw iad 
swego korespondenta z p rem jerem  japońskim  bar. 
W akatsuki w  spraw ie p rzyszłej konferencji rozbro­
jeniowej. Bar, W akatsuk i sądzi, że w obec tak  skom ­
plikow anego zadania, jakiem  jest rozbrojenie, m e 
starczy  jednej konferencji d la  urzeczyw istnienia o- 
gólnego rozbrojenia. Co do londyńskiego u k ład u  
m orskiego, to  zdaniem  japońskiego p rem jera, nie 
będzie on kw est jonowany, a F ran c ja  i W łochy p rzy ­
łączą się do niego w  m iędzyczasie. Znacznie Więk­
sze trudności p rzedstaw ia  rozbrojenie n a  lądzie, po­
niew aż uzależnione być musi od położenia geogra­
ficznego danego k ra ju . T rudno będzie określić^ licz­
bowo po trzeby  każdego z państw  co -do uzbrojenia, 
niezbędnego dla jego obrony. W szystko zależy  
głównie od (sąsiadów, jakich posiada dane państw o. 
Jap o n ja  n. p. m usi mieć m ożność stan ia  na s traż y  
stanu  rzeczy n a  D alekim  W schodzie,

Corriere della Sera 23.IX  w  art, wst, w yraża za­
dow olenie z tego pow odu, że  p ropozycja  w strzym ania 
zbrojeń do konferencji rozbro jen iow ej zo sta ła  p rzy ję ta  
w  G enew ie do  w iadom ości. P rzy  tej sposobności je­
dne państw a w ypow iedziały się za rozbrojeniem   ̂ a 
inne w  sposób mniej lub w ięcej m askow any p rzeciw  
niem u. K orzystne jes t te ż  .zaproszenie do ob rad  
państw , n ienależących  do Ligi, zw łaszcza S tanów  Zje 
dnoiczonych A, P. i Z. S. R- R. N arody  m uszą się p rz e ­
konać, że w  G enew ie nie odbyw ają się posiedzenia w 
c e l u  m askow ania  zbro jeń  oraz, że  trzeb a  uznać praw o 
w szystkich  naro d ó w  do życia, p racy  i -ekspansji. F i an 
cja tak że  w  tym  w ypadku  czyniła trudności, d op ro ­
w adzając tem  -do odosobnienia, k tó re  w cale jej n ie da  
ubezpieczenia. Nie dadzą go tak że  propozycje  i oz- 
b ro jen ia moralnego- podobne do propozycji polskiej, 
gdyż n iepo trzebn ie  b ę d ą  p rzed łu ża ły  dyskusję, odda­
lając się od sedna ir-zeczy.

La Tribuna 23 .IX  twierdzii, że propozycja 
W łoch w  spraw ie rozbro jen ia w idocznie jest słuszna, 
skoro naw et S tany  Zjednoczone, trzym ające  się do­
tychczas zdała  o-d Ligi Narodów, uznały  za pożądane, 
żeby ich przedstaw iciel był obecny w kom isji p rzygo­
tow ującej konferencję rozbrojeniow ą, do które; wi­
docznie p rzyw iązu ją w ielką wagę.

I A O G Ó L N E
ją o b serw ato ró w  -am erykańskich (term in ten  n iek o ­
n iecznie obejm uje pew nych p a rty jn y ch  polityków ) 
Ameiryka i F ran c ja  m ogą zapew nić E uropie s tab ili­
zację stosunków  politycznych. Jednym  ze sposobów 
wywarcia- p rzez -te m ocarstw a w pływ u w  k ierunku  
stabilizacji E u ropy  jest doprow adzen ie  do- p rzek o n a­
nia rządu  niem ieckiego, że udzielenie pom ocy finaso- 
wej N iem com  jest m ożliw e tylko wówczas, jeżeli 
N iem cy w yrzek n ą  się n a  pew ien określony czas 
w szelkich  dążeń  w  k ie ru n k u  -rewizji postanow ień  te ­
ry torialnych , do tyczących  ich w schodniej granicy.

Deutsche Tageszeitung 24.IX ,  w ko-resp. z Lon­
dynu, cy tu jąc  pow yższą inform ację „D aily T ele­
g raph” -specjalnie podkreśla  ten  ustęp , w k tórym  m o­
wa jest o potrzebie przekonania Niemiec, że 
skreślen ie  odszkodow ań o-raz danie pom ocy finanso­
wej byłoby m ożliwe tylko wówczas, gdy Niemcy zo­
bow iążą isię n a  określony czas do zaniechania w szel­
kich kroków do rew izji g ranicy  wschodniej.





FRANCJA A NIEMCY.

' Deutsche Tageszeitung 24.IX  w art. wat. „Frań- • 
zosenkurs?" pisze, że Francja1 nabiera  noiwego rozpę­
du, aby ,.ostatecznie postawić nogę na karku  Nie­
miec". Nowy ambasador francuski m ający torować 
drogę do porozumienia francusko - niemieckiego, jak 
i cała młodsza generacja francuska żyje tylko ideą 
tego „rozpędu" w stosunku do Niemiec. Francuzi 
umieją maskować swoje dążenia, a nie są n a  tyle roz­
sądni, aby ich zaniechać. A utor dalej dowodzi, że po­
lityka francuska ponosi główną winę za obecny k ry ­
zys gospodarczy. Czego zaś mogą szukać w  Berlinie 
Laval i Briamd w takiej sytuacji? Nie ulega w ątpliw o­
ści, że Francuzi nalegali na rychły termin swojej wi­
zyty i okazywali wyraźną nerwowość, gdy ich w izyta 
niedawno znalazła się pod znakiem zapytania. Jest 
to dowodem, że pozycja Niemiec nie jest taka zła i 
beznadziejna, jak  t a  mogłoby się nieraz wydawać, o- 
raz, że Francja sama nie czuje się tak  pewnie i wszech­
władnie, jak o tern się często mówi. Francuzi do­
brze zdają sobie spraw ę, iż wynosi ich w górę nad­
zwyczajna, ale niie obiecująca trwałości konjumktura; 
Francja ujawnia ogromną troskę nad' zabezpiecze­
niem zdobyczy trak ta tu  wersalskiego na innej dro­
dze, niż dotychczas. Podziałało na nerw y Francuzów  
ostatnie dążenie1 Anglji, W łoch, Ameryki, Niemiec i 
szeregu mniejszych państw  do zawieszenia zbrojeń 
na jeden roik. Laval już teraz chce wytworzyć poło­
żenie, któreby wzmocniło stanowisko Francji na kon- 
feerncji roizbnąjeniowje; a i w innych dziedzinach, — 
jako to połączenie rozbrojenia z odszkodowaniami i 
sanacją gospodarczą świata p rzy  pomocy zło ta fran­
cuskiego, — Laval chce osiągnąć swoje cele poli­
tyczne,

Jeist rzeczą zrozumiałą, że wizyta ministrów 
francuskich w Berlinie będzie wykorzystana' do spro­
wadzenia polityki niemieckiej z linji rewizyjnej i dla­
tego należy zachować najdalej idącą ostrożność

Preussische Z tg. 24.1 X  występuje przeciwko od­
powiedzi Prezydenta Hindenburga na przemówienie 
nowego ambasadora francuskiego w Berlinie i pod­
kreśla, że po poniżeniu Niemiec w ostatnich miesią­
cach nie należało mówić o żadnej wspólności losu. 
Dziennik przypomina, że kiedyś w przemówieniu pod 
pomnikiem w Tannenbergu Hindenburg więcej okazał 
zrozumienia dla uczuć opozycji. Jeżeli więc nie chce 
sobie zepsuć opinji w potomności, powinien ustąpić 
ze stanowiska Prezydenta.

KONFLIKT ZBROJNY CHIŃSKO - JAPOŃSKI

Der Tag 25.IX  w art, wst. pisze z powodu za tar­
gu japońsko - chińskiego', że rządząca Japonją 
od dwóch lat partja  Minseito, stojąca: na stano­
wisku pokojowej w spółpracy z Chinami, daje także 
Rosji pewność utrzym ania pokojowych ,stosunków. 
Jednak sytuacja Rosji w tym zatargu  jest poważna \  
skomplikowana. Bolszewicy po dotychcz, ais owych 
niepowodzeniach przystosowali w  Chinach swoją pro­
pagandę w  ten isposób, że wynaleźli „komunizm ro­
dzinny". Takie propagandowe podejście do Chińczy­
ków, uwzględniające ich tradycje, ufoudnia zwalcza­
nie bolszewizmu. Chińczycy zaś są trzeźwymi ludźmi 
i przedewsizystkiem chcieliby wiedzieć, k to  jest ich 
przyjacielem, gdy znajdują się w  potrzebie. Jeżeli 
Rosja ilm nie da pomocy w konflikcie z Japonją, będą 
oni uważali to za oznakę słabości i będzie toi cios dla

Druk. „Kadra", Warszawa, Długa 50, tel. 786-30.

wpyłwów sowieckich w Chinach. Chińczycy bowiem 
wiedzą, że Wobec ścisłego zamknięcia granic chiń­
skich komunizm przenika tylko przez Charbin szcze­
gólnie w  dolinę rzeki Jajngtse, stanowiącą główną pod­
staw ę panowania nad Chinami. Jeżeli Japończycy 
przetną połączenie Charbima z doliną Jangtse, u le­
głaby przecięciu jedyna droga wpływów sowieckich 
w Chinach. Zatarg japońsko - chiński, jak z powyższe­
go jest widoczne, dotyka tak  ważnych in teresów  Ro­
sji, iż M oskwa musi poważnie śledzić rozwój w ypad­
ków. Jeżeli polityka Rosji w  Chinach pozostanie 
Wierna tradycji, mogą nastąpić miespodlzianki, k tóre 
zapewne nadałyby wypadkom nowy obrót.

Le Temps 24.1 X, twierdzi, że propozycje Rady 
Ligi Narodów co do załatwienia konfliktu chińsko - 
japońskiego nie będą łatwie do przeprowadzenia wo­
bec skomplikowanych warunków lokalnych. Zdaniem 
dziennika, byłoby znacznie praktyczniej i może na­
wet korzystiej dla autorytetu Ligi Narodów, gdyby 
poczekano na rezultaty  rozpoczętych już bezpośred­
nich pertraktacyj między zainteresowanemi strona­
mi, a z których Chiny wycofały się dopiero wtedy, 
kiedy spostrzegły się, że interwencja genewska mo­
że im dać pewne korzyści taktyczne-

L ‘Ere Nouvelle 24.IX  twierdzi, że Liga Narodów 
powinna użyć pełni swego autorytetu, ażeby załago­
dzić konflikt chińsko - japoński, ponieważ zdecyduje 
to o prestiżu, a może o całej przyszłości instytucji 
genewskiej. Gdyby w  obecnym w ypadku nie liczono 
się z jej zdaniem, to możnaby się obawiać, że w wy­
padkach znacznie donioślejszych nie miałaby ona nic 
do powiedzenia.

La Tribuna 22. IX. w art. wstęp, przypomina, iż 
przed dwu laty Rosja sowiecka prowadziła wojnę z 
M andżur ją, pomimo istnienia Ligi Narodów, podob­
nie teraz prowadzi wojnę z M andżurją — Japonja, 
pomimo, że pakt Kellogga jest w mocy.

RÓŻNE.

Le Matin 25.IX  zamieszcza na pierwszej stronie 
depesz^ Havasa o uroczystościach żałobnych na> 
dworcu w W arszawie przy przewożeniu zwłok Mes- 
min i Le Brix: ,(Trumny Le Brix‘a i Meismin'a, zostały 
w  W arszawie udekorow ane kwiatam i".

Echo de Paris 25.IX  podaje tę samą wiadomość 
również na pierwszej Stronie pod nagłówkiem: 
„W zruszający hołd Polski d la Le Brix‘a i M esm ina."

Reichspost 24.IX  pisze z powodu sprawozdania 
Komitetu Finansowego Ligii Narodów w sprawie pomo­
cy dla Austrji, że nie można się w mieni dopatrzeć ża­
dnego nieprzyjaznego tonu d la  Austrji. Komitet 
stwierdza, że położenie obecne A ustrji jest zupełnie 
ine, niż było w 1922 r. i jest o wiele lepsze.

Konstrukcyjnej pracy Seipla nie zachwiały ani 
spekulacje walutowe, ani krachy bankowe. Sprawo­
zdanie Komitetu Finansowego wyraźnie wskazuje, 
skąd pochodzą trudności gospodarcze A ustrji: poży­
czka 'inwestycyjna nie powiodła się na rynku między­
narodowym, a inwestycje nie mogły być wstrzymane, 
ponieważ nie chciano powiększać bezrobocia. To by­
ło powodem trudności, w  jakich znalazły się austrja- 
okie kasy państwowe.

Dziennik dalej podnosi, że jest rzeazą zupełnie 
niestosowną, gdy w demagogicznem zaślepieniu pe­
wne dzienniki mówią o „obcym dyktacie".

Drukowano na prawach rękopisu.
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